
Nro- 20.

W i a d o m o ś c i  k r a i c w c ^  tf°*vniczy, P. O r t n e r ,  B u d cw n iczy  teatru
nadwornego, P .  Wilhelm O s t e r t a g ,  Bu- 

ZeLwotoa d. 10. Llarza. —  N. Par* ra- downiczy. P . AAntoni G e i g e r ,  Rzeźbiarz. 
Czył Panu M. W . V o i g t  byłemu Professorowi C z ł o n  k i z a g r a ń  i c z ne.  W A n t w e r -
filozofii w  Akademii Krakowskiey, k t ó i y z u a -  p i i ;  P. Cmegang, M a la r z .—- W B a z y l e i :  
ny *est z pism swoich , dadź katedrę filozofi- P. Usteri,. Professor i Malarz historyczny. —  
czną w  Liceum tuteyszćm z cafą pensyą ,  W  B e r l i n i e :  JW , de Humboldt, Król: Pru- 
którą przedtem pobierał. , sh* Mmister Stany. P. Hirt, Radca, nadwor-

Z  Wiednia d. 29. Lutegcr, —. Na zgro- ny  i Professor. P .  Schadów , Rzeźbiarz. —  
ra d z e n iu  C. it. Akademii sztuk kształcących W B ^ u j f c e ł f p  P. Lens-, Malarz historyczny, 
(które się iakeśmy w  Nrze 17 G azety  naszćy W  D r e ź n i e :  P. Bóttiger,. Radca nadworny 
donieśli w  dzień urodzin N. Pana ouprawiło), i Dyrektor nauk. P, Becker, Radca nad wor- 
°g łosił  P an  de S o n n e n f e l s  Prezes onćyże r ; r- P  G ra ff ,  Professor i M alarz portretów. 
11 owo obranych: Członków” h o n o r o w y c h i  W  F l o re li c y  i : P1. Benveuuti, D yrektor tarn- 
Członków stuki. teyszey Akademii, P. Rafael Morghen, M ie,

Kraiowemi Członkami honorowerui s ą :  dirioŚŁtyęhąrz, W  G d t t y n d z 6: P. H e y n e ,  
Jego Cesaraowiczowska Mość A r c y - X i ą ż e  Radca nadworuj” i Professor dawnych ięzy- 
d ó z e f ,  Pąlatyn Królestwa Węgierskiego. Je- k ó w. W  L o n d y n i e :  P. W est ,  Malarz . 
go Cesarzowiczowska Mość A r c y -X ią ż e  L u- Prezes K. Akademii. P. Sharp, Miedzipszty- 
d w i k .  JO. X ią ż e T  > ; a u t m a n n s d o r f ,  C, K- charz. —  W  \i o r t ach i u m : P .  Schelling ,  
pić i* wszy W . Marszałek, nadworny. JO . Xiąże R adca nadworny i Sekretarz tamieyszey Aka- 
L i e c h t e n s t e i n ,  C. K. Feldmarszałek. J C .  demii.. P. Wilhelm K <> b e 11, M alarz łand- 
Xtąże X a u n i t z ,. C K , W. Koniuszy. JO. szafiów  i zwierząt. P. St**ixner w ynalazca 
Xiąze C h a r y , ,  ieneralny nadworny Dyrektor sztychu kamietmeg‘o. — W  P a r y ż u :  F  V i-  
budownietwa- JW Hrab a W aliis, Preźjs Ka- sconly, Kon-erwator statuo w w  Muzeum Na- 
mery nadwornćy. JW  Hrabia SchónboruC.K, poleona, FP. Percier i Fontaine, Cesarscy 
tayny Radca i dziedziczny Zwierzchnik Ko- nadworni Budowniczowie. PP. D avid  i Ge- 
uiitaB Beregherrkiego w Wtgrzech J W  Hra- rard, Malarze historyczni. PP. Berric i Des- 
bia O s s o l i ń s k i , .  C. K ta y o y  Radca i Pre- noyers , Miedzi os złycharze. P, Andrieus , 
feitt Biblioteki nadwcrney. JVV. Hrabia Jan Medalnik. — - W  P e t e r s b u r g u ;  P, Koehler, 
H a r r a c h ,  C. K . Szarnbelan. JW. Hrabia Radca etatowy i Dozorca cesarskiego zbioru 
S e e z e n y l ,  C: K. tayny Radca i Zwierzchnik medalionów i rzniętych kamieni. —  W R z y -  
^tmegherskiego Komitatu w  Węgrzech. JW. Hra- m i e :  P- Camuccini, K a w a le r i  Malarz histo
r ia  Jerzy F e s t e t i t s ,  C. K. ta y n y  Radca, ryczny. P. Thorwatdsen-, K aw aler i R zeź
b y .  Hrabia A 1 1  e m s ,  Starosta kratowy Sty- biar.z, P. LuctjyikPichler,Kamieniarz W S z t o -  
?yt ki JO. Xiąże Antoni L o b k o w i t z  k o l m i e ;  P, Sergelł Rzeźbiarz- W S t u t t -  
W.  L e i t n e r ,  Wice-Prczes Kamery nadwor g a r d z i e :  P, Dannechcr, Professor i Rzeź- 
ttey w interessach mennicznych i górniczych, b-iarz.  Pan Miitler, Professor i Miedzioszty- 
vV Baron de p a s q u a 1 a t i. charz, W  W e i m a r z e :  JW, G d th e , tayn y

C z ł o n k i  s z t u k i :  P„ M o r e a i  , Bu, Radca i  Minister,
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7j Pragi d. 26 Lutego. —  Oświecenie o 
prawdziwych Narodu pożytkach,  naybezpie • 
cznieyszą iest droga, którą ducha, publicznego 
do osiagnienia tychże prowadzić można. P o
trzeba " wtedy tylko patryotycznego przewo
dnika dla nakłonienia tegoż ducha clo czyn
ności,  przynoszącey wielkie powszechności 
pożytki,  'Obywatelom Królestwa Czeskiego, 
którzy  tak 'wysokie Inż w handlu i w prze
myśle uczynili  postępy, mogły pożytki 7. do
brych gościńców wynikaiące tern irmiey bydź 
niewiadome, ile że ie codziennie czuią przez 
te liczne gościńce, które kosztem samego Rzą
du są porobione i utrzymywane. .Uczucie 
tych po ż yt k ów  wzbudziło byczenie posia
dania takowych gościńców w tycn okoli
cach, .  w których ieszcze nie są poznała- 
dane; zwierzchności działaią tym koncern 
w  chwalebnem porozumieniu się z gminami , 
a roboty bardzo dobrze idą. W roku i gt i  
zrobiono za przyłożeniem się Dominiów i 
poddanych,  gościniec ,56383 1 !'6 sążm (przeszło 
9 mil) długi, a kosztem wsp^lny'^1 funduszu 
drogowego i Dominiów,  drugi gościniec dłu
gości 8329 1./6 sążni '( przeszło 2 n1^ ° ń y -  
dwa gościńce są piękne i trwałe.  Chwale
bna ta i dzielnie skutkująca harmonia oży
w ia  tę wspólną 'piękną nadzieię , iż okazu- 
iące się od nieiakiego czasu życzenie Prag- 
suiego patryoty cznego Towarzystwa względem 
ułatwienia przez rżnięte kanały  transportu 
surowych płodów natury, iako też fabryka
tów,  na w zó r  zachęcaiących przykładów ob
cych Narodów równie erzyidzie do skutku. 
Jakaż korzyść nie wyniknęłaby z tąd dla po
wszechnego dobra w czasie teraźnieyszym , 
w którym w P r a d z e  im ć a  pszenicy przeszło 
: i  ZR. w W.  W. a we Lwowie  podług ostatniey 
ceny targowey korzec ( 2 austryackie półkor- 
ce)  teyże tylko 7 ZR. w W.  W.  kosztuie , 
gdyby związek wodny między Cz’echami i 
Gal icyą '  był  zrobiony; który podług planu 
Pana S c h e m e r l  C. K. nadwornego budow
niczego Radcy tak łat w y m  iest do uskute
cznienia,  i tak wielki podług przekonywaią- 
cey rachuby iego sprawiałby pożytek t y m ,  
którzyby się tego podleli?

W iadom ości zagraniczne.
F r a n c y ? .

Z  Paryża d. 15, Lutego. — • W yro k Ce 
sarski d . y b ,  m. wy d an y,  przepisuie w n  ty

tułach i 36 paragrafach kształt i wym 'ar  ro
zmaitego u b i o r u  d l a  i a z d y .

W y r o k  Cesarski d. 23 Stycznia w yd an a,  
powołuje w Departamencie Z u y d e r  z e e to^ó 
konskrypcyonisi<)\y z roku 1808 i 1809 dla. 
uzupełnienia pła.tney Gwardyi  /. ras l er  d am- 
s k i e y, ustano wioney d, 22 Pat dziernika 1 8 11 
i składaiącey się z dwóch batal ionów i ie- 
dnego szwadronu!

P r e w i n c y e  1 1 1 y  r y  i s k i e.

Dnia 17 Lutego ogłoszono w T r y e ś c i e  
następuiący wyrok Cesarski , w y d a n y  d. 4 - 
Lutego w Pałacu tuilleryiskim :

N a p o l e o n  &c. Ną„ przedstawienie Na
szego Ministra rękodzieł i handlu,  postano
wiliśmy i stanowiemy co następuie: 1) T a k  
te t o w a r y ,  które w  skutku naszego wyroku 
pod dniem 27 Listopada r. 1810 wydanego 
ż Państw austryackich t r a n s i t o  przez illy- 
ryiskie prowineye do F i  u me dla zabrania 
ich na okręty poseiane bydź mogą, iako też 
te, które do tegoż portu z zagranicy przycho
dzą , aby  do Państw rzeczonych odsełane 
były ,  mogą toż samo przez Tryiest bydź w y 
prowadzane i wprowadzane.  2) Od nastę
pujących artykułów żywności,  pobierana bę
dzie opłata tranzytowa szczególnie od cetna- 
ra Wiedeńskiego; iako to od Oleiu 4 fran- 
k ó w ; od ryżu 3 fr. od pszenicy i frank. Od 
wszystkich innych towarów pobierać się bę> 
dzie iak dotąd opłata 6 franków od cetnara, 
3) Ministrowi Naszemu rękodzieł  i han dlu,  
dopełnienie ninieyszego wyroku zalecamy.

( P o d p i s a n o )  N a p o l e o n .

S z w a y c a r y a .

W sz ys cy  w Sz w aycaryi  na urlopie znay- 
duiący się Officerowie, otrzymali ( iak B e r n .  
s k a  Gazeta donosi) rozkaz stawienia się 
do pułków ; woyskowi więc bawi ący  się 
w Szwaycaryi ,  lub będący tamże na werbun
kac h,  czynią przygotowania do powrócenia 
iak nayspieszniey do swoich korpusów.

Mała Rada Kantonu F r y b u r g ,  którey 
wielka Rada wykonanie uchwały  swoiey  
względem zniesienia klasztoru T r a p i s t ó w  
poleci ła ,  rozkazała tym . mnichom złożyć  
w  przeciągu $ dni zakonne habity i przed 
1. Maia 1812 klasztor opuścić. Wielu z t y c k  
mnichów inż wyiechało,  reszta zaś nosi su
knie cywilne.
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Zapewniają ( w y r a ż a  Dziennik Szway- 
sarski),  że Hrabia G o i  t o r p  b y ł y  Król  
Szwedzki ,  poczynił  niedawno kroki w celu 
dostąpienia rozwodu ze swoią  małżonką,

S y  c y  1 i a.

Monitor N e a p  ol  i t a  ń s ki  pod d. 12 
l u t e g o ,  zawiera następujący list N. ‘Króla 
F e r d y n a n d a  IV. do Królewica następcy 
tronu, wyiet.y z Gazet Sy cy ly is ki ch :

F e r d y n a n d  IV. & . &. Kochany nay- 
droższy Synu!  Ponieważ dła słabości zdro
wia  moiego,  z rady lekarzów wieyskiego 
powietrza używać,  i wszelkich ważnych za- 
trudnień wystrzegać się muszę,  przeto w y 
kraczałbym przeciw Bogu,  gdybym w  teraź
nie jszych nader trudnych czasach takich dla 
rządu K r ó l e s t w a  nie obmyśli ł  środków, 
ażeby ważnieyśze sprawy ciągle się odby
wały ,  a Królestwo przez pomiecioną słabość 
moią żadney nie doznawało  szkody.  Chcąc 
się na tak długo od ciężaru rządów u wolniej 
póki Bóg polrzebnego do sptawowania 
onychże zdrowia powrócić nie r ac z y ,  nie 
fnogę ich nikomu godniefyszeinu powierzyć,  
lak tob e móy wieice ukochany Synu; tak 
dla tego,  że prawym moim iesteś następcą, 
lako też dla tego, że zupełną twoią poczci
wość i zdolność znam z doświadczenia.  . P o 
stanawiana cie zatem z dobrowolnej  woli 
moim Zastępcą wtem tnoie.n Królestwie,  o  
raz Oudaią i odstępnie ciz zupełną mocą klau- 
z u ł y : a l t e r  ego ,  wykonanie każdego prawa, 
każdey prerogatywy i m oc y ,  którą ia bym 
mógł  wyk onywać.  Żeby zaś niniejsza w o 
la  moia każdemu wiadomą i przez każdego 
dopełnianą b y ł a ,  rozkazuię; a b y  ten lfst- 
własną moią ręką podpisany,  i Królewska 
pieczęcią moią opatrzony, w aktach Prono- 
taryusza Królestwa był  z ło żony,  i ażebyś 
kopię one^oż przesłał  wszystkim Radcom 
i Sekretarzom Stanu dla wfasney ich wiado
mości, i dla udzielenia go wszystkim, do któ
rych to należy. —  Dań w P a l e r m o  d. 16. 
Stycznia 1812.

B e r d y  n a n cl.
Tommaso di Somma.

Krolewic Następca tronu , mianowany 
Rejentem wczasie słabości Oyca  swoiego, na
bywa się F r a n c . s z e k ,  Januaryusz , Jozef; 
Urodził si ; ón d. 19. Sierpnia 1777. a za
tem zacza; ^ (y rojj życia j zaślubił ón się

d. 1-5. Listopada tSo; , po śmierci pierwszćy 
swoićy małżonki Córki Leopolda II. przez 
prokurację w  M a d  r y c i e  d. 6. Lipca 1 8 0 2 , 

a osobiście w B a r c e l l o n i e  d. 16. Paździer
nika t.egoż samego roku z.Maryą I z a b e l l ą  
Infantką hiszptnmą,  córką Karola IV. z któ
rego to małżeństwa żyie 4ro dzieci to les f: 
3 córek,  i 1 . syn urodzony w  Marcu 1 8 1 0 . 

Z pierwszego małżeństwa nie ma żadnych 
dzieci.

Król i Królowa wyiechali  do dóbr w po- 
bliskości T e r m i n i  leżących.

Pomiędzy ńaypierwszewu Aktami  rza- 
dowerni przez nowego Rejenta wydanemi' .  
iest toż samo Akt po wfcrzaiący Lordowi W il
liamowi 'Ren t, i n i  naczelne dowodztwo nad 
całą lądową ; morską siłą sycylyiską.

W ie lk a  B ry ta n ia .

Kornmissya złożona z Lordów C a m  d e n  
1 W e s t r a o r e l a n d ,  Lorda Kanclerza (Lorda 
E l  don)  i Arcybiskupa C a n t  er  b u r y  zagai- 
ł a dnia 7 Stycznia Parlament następującą 
mową, miana w imieniu Jego Królewicowskiey 
Mości Xięcia4 Rejenta:

M a ś c i  P a n o w i e  L o r d o w i e !

Alamy zlecenie od Jego Królewicowskiey 
Mości Xięda Rejenta wystawić wam wielka 
boleść iego którą czuie donosząc WPanóni  
o smutney słabości N. Pana i omyloney nie
stety nadziei prędkiego wyzdrowienia Jego 
Królewskiey Mości, którego wiernie p rzy w ią 
zana do niego Familia,,  iako też poczciwy 
lud i ego tak gorąco pragną. Xiąże Rejent 
rozkazał  podać WPanom kopie ostatnich 
cv tey mierze rapportów zdanych przez radę 
N. K-rólowey, będąc naprzód przekonanym,  
iż takie przed.Cęweźmieęie środki, iakich te
raźniejsze smutne okoliczności wymagaią.

Xiąże Rejent iest przekonanym,  iż WFa-  
nowie starać się będziecie o utrzymanie Kró- 
lewskiey dostoyności i dostateczne dogląda
nie świętęS osoby Króla podczas iego sła
bości,  i ze nie spuścicie nigdy z. oczu nie
zbędnego obowiązku zapewnienia N. Panu 
możności obięcia i w yk o ny wa ni a  na nowo 
w ł a d z y  Królewskiey wtenczas f gdy do zu
pełnego , od Famili i  i Poddanych gorąco 
pragnionego powróci zdrowia.

Xiąże Rejent zalecił  nam oświadczćć 
WPanóm to ukontentowanie,  z iakiem po
strzegł ,  że przedsięwzięte dla obrony i bear
A  2



piecieństw a Królestwa’ P o r t u g a l s k i e g o  
środki, najszczęśliw szym  skutkiem uwieńczo
ne zosta ły ,  i ż e tak bretońukie iako też por
tugalskie w o js k a  w róźn ych  rosprawach z nie- 
przyiacielem , swoią d a w n ie j  n ab yta  zupeł
nie u trzym ały  sław ę.

Pomyślnie uskuteczniona i świetna w y 
p r a w a ,  którey koniec b y ł  ten , iż oddział 
woysk sprzymierzonych zszedł nadspodzianie 
ieden korpus francuzki w E s t r e t n a d u r z e ,  
przynosi zaszczyt temu celuiacemu Officerowi 
i  woysku pod dow ództwem  iego będącemu, 
i  przyłożyła  się istotnie oo zniweczenia planów 
rięprzyiacielskich w tey  części półwyspu

Xiąże Rejent iest przekonanym , -ze W pa- 
now ie źzucaiąc w  tych różnych } ważnych 
okolicznościach z szlachetną w y n i° s*0;’c>4 * 
ukontentowaniem spojrzenia swoic na w o y .
ska. N. Pana i iegc s p r z y m i e r z e ń c ó w ,  odda
c i e  t a k ż e  zupełną s p r a w i e d l i w o ś ć  g ł ę b o k i e 
mu rozumowi i w ic ik ie j  zdolności Jenerała 
Lorda W e l l i n g t o n a ,  których ki.ei oiąc tą  
kampanią tak świetne z ło ży ł  dowody. D o 
tychczas leszcze niepokonanym iest óuch lu 
du w H i s z p a n i i ,  a systeina w'oienne_ teraź- 
nieyszemu położeniu Narodu hiszpar>skiego 
tak przyzw oito ,  otrzym ało przy  pożytkach,, 
które działania sprzymierzonych tveysk na 
g r a n i c y ,  a w y t r w a ł a  pomoc siły morskiey 
N. Pana na brzegach sp ra w ia ją ,  na nowo 
znaczną rozciągłość i poprawę. Chociaż wiel
kie natężenia nieprzyjaciela w ró źn ych  okoli
cach pomyślnym skutkiem uwieńczone zosta
ł y ,  jednakże Xiąże Rejent iest przekonany, 
ze W Panow ie dowiedz ioney przez^ w oysko 
hiszpańskie w ytrw ałości i w aleczności, swo- 
iego nie odmówicie podziwiema. 'Właśnie 
w  tych prowincyach , które Francuzi nayle-i 
piey obsadzili , o k a z y w a ła  s i ę  nowa energia 
pomiędzy ludem, a  powiększone trudności i 
niebezpieczeństwa, zrodziły  zwięźleysze n a
tężenia do powszechnego odporu.

Xiąże Rejent rozkazuie nam oświadczeń 
W Panom  w imieniu -Jego Rrolewskićy Mo
ści swoią stnłą ufność, iż go W Panowie po
stawicie w stanie dawania ciągłćy, iak nay- 
dzielnieyszey pomocy do popierania tey wal- 
ki, którą waleczne półwyspu Narody dotych
czas ieszcze z niezmordowaną gorliwością i 
odw agą toczą. Jego Królewicowska Mość 
rozkazuie nam  oświadczćć W Panóm  swoie 
pov.ińszowanie z powodu odniesionych przez 
w o y s k a  bretońskic na w y-pie J a w i e  ko
rzyści.

Xiąźe Rejent iest p izek o n an y ,  ie  W P a 
nowie pochwalicie razem z nim tę mądrość 
i zdolność, z iaką ta w y p r a w a ,  iakc też 
zdobycie wysp B o u r b o n  i M a u r i t i u s  
( Isle de France) pod bezpośredniem zarzą
dzeniem Jenerała Gubernatora Indyów  wscho
dnich Lorda M i n t o ) uskutecznione zosta
ł y ;  oraz że  nie odmówicie p o ch w ały  swoiey  
tó y  odwadze, męztwu i roztropności, których 
waleczne w o ysk o  pod' dowództwem 'Jenerała 
Porucznika Sir Samuel A c h  mu t y ,  tego to 
■celującego OiFicera, wspierane równie dziel
nie iak zręcznie przez siłe morską Ni Pana t 
w  tiy  okoliczności dowuodło. Przez szczęśli
w e  w y k o n a n e  systematu tey  operacyi,  z y 
ska ły  handel i posiadłości bretońskie w  In- 
dyach wschodnich na n ow o w ielkie  bezpie
czeństwo, a  osadnicza Francyi potęga całkiem 
przez to zniszczoną została.

Jego Królewicowska Mość uznał za rzecz 
z  zamiarem zgo d n ą,  polecić uwadze W Pa- 
n ó w  przedsięwzięcie takich ~śr»dków dla 
przyszłego Rządu bretonskich posiadłości w 
Indyach wschodnich, któreby w skutku do
świadczenia i doyrzałey rozwagi mogły xa* 
pewnie rewnetrzną tym  posiadłościom po* 
myślność a handlowi i ełochodóm połączo
n y c h  Królestw iak naywiększe z  tych kw i
tnących K raiów  korzyści.

M am y zlecenie od Xięcia Rejenta do
nieść W P a n ó m ,  i i  w  czasie, w  którym Kró- 
lew ic  Jegomość ubolew a, że wszystkie w a 
żne spory z Rządem z i e o n o c z o n y c h  S t a 
n ó w  A m e r y k i  p ó ł n o c n ć y  ieszcze nie 
są rozsf-zygnione, spór wszczęty z powodu 
:< arzenia z  fregatą C h e s  a p e a k e  został na- 
koniec załatwionym ; jesteśmy oraz Upowa
żnieni dadż WPanóm zapewnienie, że Xiąże 
Rejent w-dalszymi ciągu układów zziednoczo- 
nemi Stanami u żyw ać  będzie wciąż w szel
ki :L do poiednania się środków , które się 
tylko zgadzaTą % honorem . dostoynością ko
rony Jego Królewskióy Mości, t.udz eż z nale
żytym  utrzymaniem morskich i handlowych 
p raw , oraz interessów W . Brytanii.

Mości Panowie Reprezentanci w  Izbie 
n .ższe y !

Jego K rólek ico w ska  Mość Xiąże Rejent 
rozkazał nam podadź W Panóm  wy k a z  p o 
trzeb na .rok b i e ż ą c y .  Pokłada ón w  was 
mocną ufność, i t  na wszelkie potrzebne ze
zwolicie środki, aby mógł nadał prowadzić 
t |  woynę^ w którą Król Jegomość >cst w p lą 



ta n y ,  z^afcą energią i s i łą ,  która może o* 
tworzyć iak naylepsze1 widoki do szczęśliwe
go idy ukończenia.

Jego KrólewicowskaMość nakazał nam oraz 
zalecić W Panóm, ażebyście rozpoczęte na osta* 
tD'ćm parlamentowem posiedzeniu iozpozna- 
wanie stanu finansowegolrlandyi, Znowu przed
sięwziął-. Zaspokaia go to , iż  WPanómoświad- 
czćć może, że zaszłe roku upłynionego w poró
wnaniu z dawnieyszym powiększenie do
chodów skarbow ycn Ir land yi,  potwierdza 
to mniemanie: iż byłe  zninieyszenie on ych że ,. 
przypadkow ym  i przemiia.ącyin przyczynom 
przypisać należy-

Mości Panowie Lordow ie!

Xiąże Rejent widzi z ukontentowaniem: 
iż czuieeie w  całey wielkości ważność tych 
obow iązków , do których pełnienia Jego Kró- 
lewicowska Mość z powodu nieustaiącćy s ła 
bości N. Pana został powołanym.

W  tern nader smutnćm zdarzeniu pocie
sza się Xi?że Rejent naybardziey tą ufno- 
?cią, która w  w aszey dowiedzioney mądro
ści? wierności i miłości o y czy zn y  pokłada; 
®°. nich to ćn sie w każd źy  p rzy srćy  chwili 
uciekać będzie maiąc stałą ufność, że za 
waszą pomocą , wsparciem i błogosławień
stwem niebios potrafi spraw ow ać z szcz :śli- 
Wym skątkiem p o w ‘erzony sobie urząd, i 
utrzymać w Imieniu swoiego ukochanego* Óy- 
ica i miłościwego Pana w całości pomyślność 
\ honor Narodu.

Ż i e d n a c z o n e  Stany A m e r y k i  p ó ł n o c n e j .

M o n i t o r  P a r y z k i  umieścił z Ku* 
T y e r a  następuiący wypis z listu z W a 
s h i n g t o n  pod dniem 23 Grudnia pisanego; 
„ W id z ę  po stylu doniesienia W Pana , iż 
sie niekoniecznie w o yn y  obawiasz. Jeżeli 
się zaś u W  Pana znayduią tacy  Judzie, 
któ rzy  czuią podobną boia‘ź ń , w iec ich 
W Pan  uspokóyś podług możności. T a k  "to iest 
prawda, ż c . M a d d i s o n  będzie z Anglia, woy- 
®ę prowadził, iak t o ,  iż się porwie aa słoń
ce. Maią go :uż w  podeyrzeniu, iż uż y wa  
i n t r y g  p r e z y d e n c k i c h  w celu ochłodze
nia gorącości chciwyzh w o y n y  K raiów  po
łudniowych, Od lego czasu, iak rezolucje 
1 bill p.  G i l i  es  przyięte zostały, iest par- 
ty a  dw orska, chytrość Prezydenta doskonale 
znaiąca , w osobliwszem poruszeniu. (Jdaie 
ona że wierzy, iż wszystko przepadnie, ieżeli

H o r n  et  nie przywiezie wiadomości o zmi«i« 
nie w  Ministeryum angielskiem i w  polity« 
cznych iego środkach. Biedni ludzie! co sobie 
wyobraża: y, iż Federalistów groźbą w o yn y  
nastraszą, i że takim sposobem będą mogli 
Naród przymusić do przyiecia od Francyi za
sad systematu stałego lądu.

W  W h a s h i n g t o n  głoszona , iż Wiel- 
korządzca hiszpański w P e n s a c o l a  odebrał 
rozkaz opuszczenia F l o r y d y  z a c h o d n i e y  
po rzćkę P e r  di d o ,  i że Indyanie po odnie 
sionych kilku klęskach poczynam opuszczać 
proroka , który  ich do w oyn y przeciw Zie- 
dnoczonym Stanom pobudził,  i puwracaią 
do d a w iy c h  stosunków przyiacielskich z te» 
m iz Stanami.

Bill P. G i l i  es  względem zaciągu no- 
■ŵ y s i ły  zbroynćy ludzi w yn oszącćy,
został w Senacie większością 26 głosów prze
ciw  4 przyięty. ^

M o  ni t o r  p o zm y jszy  zawićra przełoźo- 
n4 Kongressowi korrespondencyę względem 
obięcia -,v posiadłość F l o r y d y ,  m iędzy P o
słem angielskim P. F o r s t e r  i amerykańskim 
Sekretarzem Stanu P. M o n r o e .  Z tey  kor- 
respondencyi w i d a ć , że Zjednoczone S ta ny  
Ameryki północney me tylko obięły w  po
siadłość F l o r y d ę  z a c h o d n i ą  po rzekę 
P e r d i d o ,  ale że nawet W ielkorządzca G e 
o r g i i  M a t t h e w s ,  starał się przez u kład y  
z mieszkańcami, którym bezpieczeństwo w ła 
sności i re lig ii , przyięcie długów kra.ow ych 
i 30 morgów kraiu dla każdego białego czło
wieka ofiarow ał,  nakłonić F l o r y d ę  w s c h o 
d n i ą  do poddania się dobrowolnego. Do- 
wiaduiemy się z nićy ta k ż e ,  iż Kongiess ie. 
szcze na swoiem przeszłem posiedzeniu upo
ważnił władzę w ykon aw czą  do przyięcia od 
w ładz micyscowych odstąpienia F l o r y d y  
w s c h o d n i e } ’ , lub opanowania tćy  piowin- 
cyi dla tego , ażeby ią umknąć każdemu ob
cemu m ocarstw u, któreby usiłowało ią osa
dzić; to wszystko stało się iedynie w  tym 
celu, żeby mieć przedmiot dó przyszłych do
brotliwych układów.

Gazety z B a l t i m o i e  zawićraią akt 
bardzo intcressuiący, w  którym W ielkorządzca 
H a r i s s o n  oskarża W  i e l  k ą B r y  t a n i ę  , iż 
ona wznieciła woynę między Indyanami i 
Ziednoczonemi Stanami.

Xiąże rossyiski G a l l . c z yrn,  który przed 
dziesięcioma laty katolickim został Kiędzem S 
osiadł ną górze A ł l e g a n y ,  n a yw yższey  & 
Ameryce północney. Gmina iego , litowa się
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W tenczas  tylko 7. sześciu, k a to l ic k ic h  składała 
f a m i l i i ,  iest teraz, p o  g m in ie  f i la d e lf ic k ie y  
n a j l i c z n i e j s z ą  w  A m e r y c e  p ó ł n o c n e j .

Podług doniesień z N o w e g o  - Y o r k u  
pod d. 3 Stycznia,  powiększyła się na nowo 
w  Kongres&ie; party a Prezydenta M a d d i s o -  
na .  P. Q u i n c e y  t trzydziestu innych człon
k ó w  maiacych. znaczenie opuścili sprawę Fe- 
deralistów i oświadczczyli s ie, iż g łosować 
będą za w o y n ą , ieżeli Rząd "angielski nadal 
tak iak teraz postępować bcdzie. ’ W  P e n 
s y l w a n i i  podpisano adrcssy do P. M a d d -  
s o n a ,  które tchną nienawiścią ku Anglii, 
Z niecierpliwością ozekiwano angielskiego u I- 
t i m a t u m  względem osławionych gabineto. 
w yc h  rozkazów.

H iszpańska A flńeryka  półn ocn a.

Wiadomości  z M e x y k u  pod 21.  Listo
pada r.  p. donoszą,  że woyna domowa cią
gle pustoszy te Kraie. Wice  - Król rozkazał 
rozstrzelać osławionego clowodcę powstańców, 
który się w i ego moc dostał; iednakże te 0- 
krutne środki, nie zdołały przytłumić w tych 
prowincjach powszechnego niepodległości du
cha. Zapewniaią,  że w o j s k o  K a l l e g i  z 4000 
ludzi i małego korpusu iazdy złożone, vvy- 
ruszyło przeciw p ow st ań co m , i że dywizya 
K o n d e u s z a  gotowa iest połączyć się 
z temże wojskiem.  Lecz inne korpusy na
daremnie ścigaią dowódcę G a r  c i  a ,  który 
na czele 600 teźdzców daie im odpór. W e 
wnątrz prowincjo w panuie zamieszanie. 
N o w a  G a l l i c y a  zdaie się mniey dozna 
w a ć  poruSzeń. Cale południowe brzegi są 
W zaburzeniu, a 9. miast zostałe w zupełnym 
stanie woiennym. Z  powodu niedostatku 
broni,  i  gotowych pieniędzy- Wice - Król 
iest w bardzo przykrem położeniu; przybycie 
nawet posiłkowych woysk z E u  r o p y ,  prez- 

.dłłużyłoby tyłko te nieszczęśliwą woynę.

W y s p y  K a n a r y i s k i e .

Żółta  febra zrządziła na wyspach K a 
n a r y j s k i c h  nayokropnieysze spustoszenia; 
z 3000 ludzi ,  z. których się ludność O r t o -  
w y  w wielkiey Kariaryi składała ,  umarło 
przeszło .500 na tę febrę. Podczas odesłania 
tych listów', srożyła się tam ies cze ta okro
pna zaraza. Wielka  Kanarya utraciła prze
szło 3000 ludzi. Mniey morderczą była ta 
plaga w S a n t a - C r u z ,  chociaż naywi|ksza

cześć mieszkańców zarażona była  ta choro
ba. Pragoiotio deszczu dla orzeźwienia po
wietrza , lecz niestety od początku tey  zara
zy' ani kropla nie padła ,  a upał był  udu- 
szaiący.  Na większe nieszczęście ludu na- 
gnał  ieszcz.e wiatr palący z pustyń B a r  b a 
r y  i chmury szarańczy,  która wszystkie ro. 
śliny ze szczętem zniszczyła.  Hiszpanie 
w T c n e r y f f i c  zagrożeni byli  nadto wybu- 
chnieniem niepokojów , które obchodzeniu 
sie Gubernatora Xiecia d e l  P a r q u e  przy-, 
piśuią; będąc ón boxviem wsparty od woy- 
ska ,  nie chciał bydż posłusznym rozkazom 
Stanów hiszpańskich (Cortez) i Rejencyi Ka- 
dyxskiey.

Z w i ą z e k  R e ń s k i ,
* /

Dńia 18 spieszył goniec pruski z B e r l ń  
n a  iadący prez F r a n k f u r t  do Paryża.

Dnia 20 przeiśżdzał przez F r a n k f u r t  
francuzki goniec gabinetowy,  iadący  z Pe- 
t e r s b u r g a  do P a r y ż a .

Wiadomości  handlowe z L i p s k a  pod 
d. 1,5. Lutego donoszą; Od ki lka tygodni 
znajduje się tu Ces: francuzki Konsul, który 
wydawane od tuteyszego Magistratu Certyli- 
katy d’ o r i g i n e  dla fabrykatów saskich dp, 
F r a n c y i  przeznaczauych , kontrssygnuie. 
T a k o w e  powinny bydż wprzódy przez fran- 
cuzkiegoPosła w D r e ź n i e  podpisane. W  han
dlu naszym wciąż bezprzykładna cichość pa
nuie; kupcy maiący  przedtem sklepy otwar
te ,  zamykaią  ie teraz. Przed kilkoma t y 
godniami, przeprowadzano tędy z G d a ń s k a  
prze/, P o l s k ę  nad R e n  znaczną ilość zabra- 
ney k a w y ; mała tylko iey część w L i p s k u  
się pozostała. Ponieważ wiele "domów kapi
tały swoie z handlu odbieraia,  przeto bilety 
kassowe stoią prawie równo źg otowćmi  pie
niędzmi. Otworzona tu u R e  i c h en b a o h a 
i Kompanii Król.  Saska p oż yczka,  może 
przyiśdź niebawnie do skutku.

S z w  e c y  a.

Z  Sztok o!mu cl, 20. Stycznia. —  P od
czas zgromadzenia, wszystkich członków R a 
dy Stanu u Królewica Następcy,  na dniu 7. 
b. m. Minister sprawiedliwości Hrabia G y l -  
1 en b o r g  miał  dziękuiacą mowę, którey i* 
stotna treść iest następująca : „Czu ła  troskli
wość^ którą Wasza Królewicowska Mość 
^kochanemu; okazywałeś  Królowi ,  niezmor



dowana gorliwość , przez która pomyślność 
Ludu Szwedzkiego ustaliłeś,  połączenie mą
drości z siła i dobrocią,  za których -pomo
cą nieporządkowi tamę z a ło ż y ć ,  nacizieię 
ożywić ,  i miłość wzniecić umiałeś,  nadała 
W,- X.rólewic: Mości nayświętsze p r a w a ,  do 
naszey nieograniczonej przychylności.  leże
li N. Króiewicu,  podczas powierzonego so
bie rządu Królestwa -natrafiałeś czasem na 
trudności i przeszkody, które spaźniały speł
nienie dobroczynnych twoich zami aró w,  ie- 
zcli niedoskonałości w urządzeniach naszych 
i nieporządki, które niemal że nieszkodziły 
dobru publicznemu, tu di  też buntownicze po
wstania w niektórych prowincjach , dały ci 

owód do trosk ó w , i do uczucia może ia- 
iey niedostatecznością równie też następnie 

własnem przekonałeś się doświadczeniem, 
że dobra i dzielna wola Rz a dc y ,  wzbu- 
dzaiaćego ^powszechne zaufanie,  dostateczną 
iest "do powrócenia wszystkiemu należnego 
porządku;  i że niektóre poiedyńcze zamie
szania b y ł y  ieszcze słabą iskrą skut ków o- 
wć y  skłonności umysłów,  która kieruiąc zmia
nami naszego rządu ntemogła bydź od tey 
całkowicie odłączona, którzy nasze nieszczę
ścia nietylko w y m a g a ły ,  ale ią nawet c z y 
niły konieczną. T y m  czasem ustalił sic teraz 
porządek na nowo, a naród winien jest usiłowa
niom W. Król. Mości odzyskaną wewnątrz 
spoko-yno.se, i poważanie w zagranicznych' 
Kralach; &c. “

Króiewic odpowiedział  co nastepuie; 
„ M o ś c i  Panowie!^ Od tey chwili iak Król 
do lepszego powrócił  zdrowia dopraszałem 
si ę,  abym rządj'  Państwa znowu wiego z ło 
żyć mógł ręce; lecz N. Pan uznał za dobre, 
nadal mi. ie powierzyć.  Wiadomo wam iest 
Mości Pan ow ie,  że Król  rozkazał  mi kiero
w ać  ieszcze przez czas nietakiś publiczneiiii , 
interessami, a  ia stałem się posłuszny temu 
rozkazowi. Przyszedłszy teraz Król Jego
mość do sił większych,  raczył  spełnić to 
moje od dawna iuz oświadczone życzenie,  i 
odbiera dziś na siebie  ̂ tę władzę,  którą mnie 
b y ł  powierzył.  i raiiwszy podczas sprawo
wania rządów Królestwa na niektóre trudno
ści,  mogłem ie za pomocą gorliwości i w ia 
domości waszey uprzątnąć. Iest to dla mnie 
wielkiem ukontentowaniem, że mogę wam 
Pal iyotyczną waszą gorliwość publieznem 
odwdzięczyć podziękowaniem. leżeli Król, i  

d kontenci są z moich usi łowań,  to zna
czną cz^ść tey iedyney nagrody, której  serce

moie pragnie , wam winien iestem. Może 
mamy więcey ieszcze nieprzyiemności do 
przezwyciężenia,  lecz będąc mocni przez ie- 
dność, wszystkim się burzom oprzemy. Gdybym 
raz ieszcze troski zasmucać, mnie miały, przy
pomnienie zaręczoney mi przychylności,  i 
przywiązania do osoby moióy, będzie dosta- 
tecz.nem powrócić całą moc duszy moiey. 
Bądźcie Mości Panowie zapewnieni o moiey 
życzliwości i zupełnetn do was przy wi ą
zaniu. “

R © s s y a.

Z  Petersburga cl. 27. Stycznia'. —  Pan 
® r o d z k i nadworny R a d c a , i obywatel  
Konstantynogrodzki wPołtawskiey  Gubernii,  
zaprowadzi ł  tam nay lepszy i nayskuteczniey- 
S2J sposób szczepienia owcom ospy bez nay. 
mnieyszego ich uszkodzienia. Sposób zaś 
iest ten ; należy 'wziętą z owcy ospową ma- 
łeryę rozpuścić w wodzie,  włożyć  w nią nici 
konopnych,  żeby wsiebie teyże materyi na
brały 5 a potem przewlec te nici przez uszy 
°wiec  nakształt zausznic. P o  upłynieniu 
kilku dni , pokażą się na owcach te same 
znaki ospy,  iakie* zwyczaynie daią sic wi-. 
dzieć na małych dzieciach po zaczepieniu o- 
neyże; naylepszy czas do tego iest w Wrze
śniu. Skutek szczęśliwego szczepienia tey o- 
spy,  doświadczanym był  na 1800 iagniętach 
hiszpańskich przesztey wiosny urodzonych. 
A  ponieważ ten obywatel  znaczną liczbę o- 
wiec hiszpańskich i swojskich u siebie ro
zmnożył  i do rozmnożenia tychże u swoich 
Włościan znacznie się pr zyłożył ,  przeto zo
stał w nagrodę troskliwości swoiey o chów 
owiec , zaszczycony od Jego Imperator- 
skiey Mości godnością Kawalera  Orderu Sgo 
Włodzimierza ątey Klassy.

Fan K u k o  In i k b y ł y  Professor Fizyki  
w  Liceum Zamoyskiem, a teraz Professor po
rządkowy w Petersburskim pedagoigyinym in
stytucie, otrzymał  od Imperatora Jmci Or- 
der S. Włodzimierza 4*ey klassy.

M  u 1 t a n y .

Z  Jass d. 22. Lutego —  Rozpoczęły  się 
iuż kroki nieprzyjacielskie między Rossyanami 
i Turkami.  Miasteczko Si  s t o  w  w B u lg aryi  
w  biegu tey woyny miastem wolnem han- 
dlowem ogłoszone, wzięte zostało przez Ros- 
syanów..Znalezionotam wiele to w a ró w .Woy-



jlta rossylskie znayduiace *ię po tć y  stronie 
D unaiu, otrzym ały rozkaz do przeprawienia 
»ię przez tę rzekę. Podług doniesień z K o n .  
s t a t  t y  n o p o l a  pannie tam powietrze mo. 
r o w e ,  które po części iuż uśmierzonem za- 
j ta ło .

O  K r ó l e s t w i e  W a l e n c y i ,

K ra y  W alencyiski liczyć należy m iędzy 
nayprzyiemnieyszemi w  Europie. W  żyzno
ści i obfitości rzeczy do żyw ności służących 
przewyższa on nadbrzeża daw ney Prowancyl 
i  hrabstwa N i c e .  Przenoszą go także nad Nea- 
politański, co do piękności \ świeżości drzew 
i krzewin cień d a iących, i nie tak iest w il
g o tn y m . Nie znaią w W a l e n c y i  ani zby. 
tnich upałów Aadaluzyiskich, ani zimna kra
in północnych. Nigdy ciepłomierz nie pod
nosi się nad 20 stopni, ani nie spada niżey 
trzech stopni ciepła. Zima znana tam iedy- 
nie z im ienia ,  i przez pięć w ieków dwa razy 
fy lk o  widziano mróz biały  i mgłę* Niebo 
tak  ciągle pogodne, i£ stróżów  nocnych 
w  W a l e n c y i ,  których obowiązkiem zwia
stować stan ni eba,  nazyw ała  S e  r e  nosy 
(pogoda), bo muszą zawsze to  słowo w o
łać. —  Miasto wewnątrz ma w idok miasta 
Maurów. Ulice ważkie i nieregularne prze- 
dzieiaią dom y nie * w yso k ie ,  ale g łębokie, 
maiące wielkie dziedzińce i piękne tarassy, 
na których drzewa pomarańczowe, cytryno
w e  i laurowe rozpościeraią okazale swoie 
nieruchome liście. Nayślicznieysze k w ia ty  
rozmaitych kolorów w pad aią  w  oczy. T u  
wszelkiego gatunku owoce południowe w  pi
ram idy  ułożone łechcą powonienie i smak; 
tam sklepy, iakoby przystrojone naybogatsze- 
mi i naypiekmeyszemi m ateryam i, a na da
chach dom ow p ow iew aia ,  ia k b y  flagi, ty 
siączne rozmaitych kolorów strefy jedwabne. 
Pe łn o  po ulica, h warsztatów materyi jedwa
b n ych ; każdy na świeżem powietrzu pracu
je; wesołe śpiewki robotników , a zw łaszcza  
pięknych robotnic, łączą  się z Troczeniem k o 
ło w r o tó w ,  odgłosem bębenków i pozytyw ek 
noszonych, tudzież z grosami niewiast noszą
cych orżadę i owoce na przed aż.

A l b  u t e r a ,  obszerny s ta w ,  czyli jezio
ro na południe W a l e n c y i ,  iest iednćm 
z naybardziey uczęszczanych mieysc do roz
r y w k i .  Pobiią tam na ptasi wodne prze
siadujące w  krzakach po nad brzegami tego 
ie z io ra ; częstokroć 300 bucików zbiera się 
na to polowanie. P o ło  w ryb  iest także o-u- 
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G t y , a mianowicie poław iała się tam w ęgo
rze nadzw yczayoey wielkości. K a w a ł  ziemi, 
przedzielający A l b u f e r a  od m orza, ma 
mnóstwo kuropatew i kró lików , snujących 
się między wierzbami ■, m astykowem i drze
w am i i morskiemi sosnami. O d ląd u, b rze
gi tego Jeziora zasiane ryżem.

Niewiasty w  powszechności maia ciało 
białe i piękną kibić; są lube i u przeym e, i 
często więcey energii niż męzcźyzni okazuiąj 
lecz przew aga, którą biorą nad n iem i, c z y 
ni ie groinemi i dumnemi. W  n ayw yższym  
stopniu gustu i zbytku lubią się stroić. Ile 
zaś niewiasty okaznią wytworności w  ubio
rach , ty le  męzczyzni prostoty; lecz zbytek 
me rozciąga się w cale  wewnątrz domów.

C o  się tyczć  zaślub in , tak się dzieie. 
G d y  dwie familie zgodzą się n a  małżeństwo 
swoich dzieci , narzeczony w  tow arzystwie 
kilku przyiacioł i iakiego wierszopisa idzie 
w nocy pod dom narzeczoney sw o iey ; wier
szopis opiewa oświadczenie miłości iego, 
przypomina długie zaufanie kochanka, i pro
si o czułą, wzaiemność. Narzeczona piękność 
ukazuie się w o k n ie ,  odrzuca zrazu z udaną 
skromnością hołd kochanka, pyta  s ię ,  kto 
iest ,  1 iacy rodzice iego. T en  pokazuie si« 
iuż sam w te d y ,  praw i z zapałem pospolite 
naszym skotopaskom ( i d i ł l o m )  myśli, w y 
s ta w ia ,  iak w szystko  kocha się w naturze, 
i  łączy j  nie szczędzi, równie ialt iego w ie r
szopis, w ezw ań  do n o c y ,  x ie ż y c a ,  g w ia z d ,  
ani porównań z  drzewem palmowem, z mru
czącym strumykiem, i omdlewającą różą. 
Scena t a  kończy się na tern, że ‘panienk-a 
zdeymuie z g łow y swoiey wieniec z k w ia tó w  
u w ity ,  będący znakiem panieństwa, rzuca 
go narzeczonemu t który go  z uniesieniem ra
dości podnosi. W  tem daie sie słyszeć h u 
czna symfonia;, okna goreią * od. ś w i a t ł a ,  
d rzw i otwieraia się, j rodzice zaręczoney 
przy lmuią^ z  tryumfem szczęśliwego z w yc ię z
cę. Dzień zaślubin, w  p ew nym  czasie po  
zaręczynach odbyw ających s ię ,  rozweselają 
znowu sceny poetyczne. O p ó łn o c y ,  nowo* 
żeniec przy pomocy swoich przyiacioł w y 
r y w a  oblubienicę po długiem pasowaniu się 
z rąk  wiernych ley tow arzyszek, któreby ią 
chciały między sobą zatrzym ać, i na rękach 
unosi. Ale łóżka małżeńskiego nie staw ia ją  
tam w p o k o iu ,  lecz na galeryi lub terasie do
m o w y m , naJ luórem unosi się sklepienie 
z womeiących kwiatów zrobione; oświeeaią 
ie  g w ia z d y ,  a lekki powiew zefiru igra z fi



rankami. G d y  się rozwidni, wstaią małżon
ko w ie ,  wchodzą do domu,  gdzie zchodzą 
się w spółgodow nicy  na śniadanie, a panien
ki składają w  darze przeszłey swoiey towa
rzyszce piękną kolebkę.

W  r. "i795j Królestwo W alencyi miało 
932,000 ludności, a w t e y  b yło  1076 szla
chty^ 5000 m n ich ó w , 1700 mniszek, i oko
ło  3000 Xieży świeckich. ( Z .  G. W .)

V, ^  ̂  ̂  ̂  tżPl ̂  hZ) W

C y r k u ł  J a s i e l s k i ,

C i ą g  d a l s z y .

J a s ł o ,  miasto cyrkułowe, nie może się 
dotychczas niestety mieyskim szczycić prze
mysłem, ponieważ naywiększa część mieszczan 
(małą bardzo liczbę w yiąw szy) iedynie upra
w ą  roli i ogrodnictwem się trudni; za naywiek- 
sze dobrodziejstwo w te .n  mieście mogą bydź 
uważane rumem wysypane, a przez to czyste 
ulice, po których wygodnie chodzić można, 
lak  mało późytecznem iest to mieysce dła ob
cych, tak wielce powinno bydź interessuiącem 
dla mieszkańców z powodu położenia swoiego 
1 okolic. Leżąc nac zbiegem trzech znacznych 
rzek: Jasiełki,'Dembowki i R opy, które naTern 
mieyscu w często spławną Wisłoke wpadaią, 
ti dzież nad punktem połączeniasię^ciu gościń
ców , mogłoby, się stać przedmiotem zazdrości 
dla nieiec iego głównego miasta. Dobrze upra
wne pola i rozlegle z przyrodzenia żyzne oko
lice, szczególniey zaś Części dawnych gruzów 
Firleiowskiego zamku w Podzamczu, i NieMo- 
w ica ch ,  rzadki sprawa:ą widok. Z w yższych 
imeysc tego miasta widzieć można odległeNo- 
.« igotargu k a rp a ty ,  a z i y n k u  gruzy zamku 
Odrzykońskiego. Okolica Jasła słynie dobremi 
Końmi, które są bardzo mocne.

Patrząc z tcgo  mi :ysca w okolice G o rlicy , 
pokazuie się T r  z c i  eń n i c a  w pow abn em  po
łożeniu, którey piękne założenie zamku, ogro 
tłu j gospodarskich bud ow a, w ;ęcey leszcze do
daje wdzięku. Przed niedawnemi laty  znale
ziono tam w ziemi bożyszcza pogańskie da
w nych Polaków , maiące dwa do trzech cali 

elkości; iako to : D y i e w  a u n ę, P o c h w i -  
s t a  i t. d. które w gabinecie starożytności Xię- 
i n y  J a b ł o n o w s k i e y  złożone zostały.

Królewskie miasto B i e c z nad Ropą, przed 
stawia nam teraz szczątki maiętnego i znaczne
go w daw nych czasach miasta', które dotych

czas ieszcze piękną wieże -hatuszną, mury 
mieyskie, dawny Królewski zamek, klasztor 
reformacki i wielki gockim gustem wystaw iony 
kościoł posiada, w  którym spoczywają zwłoki 
sławnego Dzie iopisa K r o m e r a .  Niegdyś celo- 
w a ło to  miasto w t e y  okolicy przez sąd Grodz
ki i bogactwa; teraz zaś m:eszczanie onegoż 
( w yiąw szy  niektórych przedmieszczanów ) 
mieszkaia w-drewnianych , .  na murowanych 
fundamentach w ystaw ionych domach, i są 
bardzo ubodzy.

Z a l a w i e  iest właściwie siedliskiem Do
minium Bieckiego, utrzymującego wielkie Mi
chy płócien wraz z maglami.

K o b y l a n k a  o pół mili od Biecza nad 
Ropa leżąca, iest sławne z odpustów miey-.ce; 
gdyż tam co rok blisko 50000 pielgrzymów ze 
wszystkich okoL", a nawet z C 1 ę s t o ch  o w e y  
Xięstwa W arszawskiego i W ę g i e r  przychodzi.

G o r l i c e ,  miasteczko nad Ropą położone 
nazywa się także m ałym  Gdańskiem, czyli 
głów nym  składem zboża; a to dla.  tego , że 
wszystko zbytnie, z płaszczyzn poźwożone 
zboże do mnogich szpiehlerzów swoich przyi- 
muie, a ztamtąd wgór^Ti do Węgier przednie. 
Równie znacznym iesttamżehandel wina i p łó 
cien. Miasteczko to iest naymaiętnieysze z po
między wszystkich miast tegoCyrkułu, dla tego 
też łatw o do lepszego ieszcze stanu przyiśdź 
może. Dla ułatwiania komm.unikacyi został 
tamże przed kilkoma laty  j o  sążniowy most na 
palach z dwiema wielkiami groblami do wia- 
zdu, kosztem Dziedzica Jana Hrabi S t a d  n i c- 
k i e g o  i miasta wystawiony. Kilka lat temu 
spaliła się tam wieża kościelna, w  którey kopu
le podcza*s sarnego pożaru blisko tysiąc Czer- 
won) ch Złotych znaleziono. Iedna część tego 
miasta wspiera się iak M a l t a  na skałach, w  
których nawet piwnice są wykowane. Niegdyś 
żyli tamAryanie, których groby wzniesione do
tychczas okazuia mogiły. Że tamże tygodniowe 
targi bardzo wiefkie bydź muszą, potwierdzaią 
to artykuły handlowe, i topograficzne górzyste
go mieysca tego położenie, gdzie cztery ra
zem schodzą sie gościńce.

Od tego mieysca ku Ropie, pokazuie; się ro
mansowa całe mile ciągnąca się dolina, którą 
bieżącarzćkaR opa zlewa. W  leciecałą  prawie 
ta dolina płótnem błichuiącein się iest zasłana. 
Mieszczanie Gorliccy płótnem handluiąry, a na
wet odległe Dominia - tkaczeposyłaią tain p łó 
tna swoie w  wielkiey ilości, ponieważ ta woda 
którey dotąd wprawdzie ieszcze chimieznie 
nie rozbierano, naypięknieyi nayprędzey bie- 
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I1 tak dalece, ze tamże co rok d w a razy 
'p łótn a  sic bielą.

Kto chce widzieć bardzo piękną górzystą 
okolicę, niech a a  drodzę do wsi Krynicy wstą
pi do R o p y ,  którą Hrabia Siemiński przez 
szlachetne zamiłowanie budownictwa,  w nay- 
przyiemnieyszą wieyską zamienił siedzibę.

W  tey samey dolinie leży S z y m b a r k ,  
z którego się wznosi dawny zamek przez Rako
czego zburzony, iednakże po części iescze mie
szkalny,  który tey okol icy więcey ieszcze przy
jemności i znaczenia dodaie.

C ztery obok siebie leżące w s ie : R z e p i e  ń-
n i k  i, O  1 p i n y , 0 1 s z  y  n y ,  S z e r z y  n y  i ich 
okolice, dostarzaią mnóstwo ierfiiołuchów. p Q 
wszystkich wsiach,  [trzy te ostatnie mieysca 
otaczających,  robią płótno w  wielkiey ilości 
i  tak doskonale , że płótniarze kupuią ie 
w sklepach bardzo często za s z l ą s k i e ,  i pQ 
cyfrach swoich poznaią. Cudzoziemcy b0. 
wiem zakupuią tamie,  lub na j a r m a r k a c h  tey o- 
kolicy płótno surowe, które potem sposbbem 
swoim przyprawiwszy,  żydom polskim za nie.

mieckie płótno przedaia. Często sie trafia, iż ci 
kupcy zaliczaią naprzód wielkie kw o ty  pienię
żne, zastrzegając sobie kontraktem dostarza- 
nie zamówioney ilości płótna.

Znaczną ilość płótna i bielizny stołowey,  
wyrabiaią  w J o  d ł  o w €y, maiącey około .521 
domówi  635familii, któresię prawie wszystkie 
tkactwem zatrudniają; miejsceto leży p ó ł  mi 
li od Pilzna.

W  miasteczku K o ł a c z y c a c h  żywi  sie 
naywiększa część mieszczan zgaucarstwa;  gli
ny dostarcza im pograniczna Biezdziedzka o k o 
lica. Prowadza oni swoie towary częścią przez 
Wis łok? i Wisie do Gdańska, zkąd nawet do 
Anglii bywaia  poselane; częścią zaś wożą ie 
brykami do Wegier i Siedimoitrodzkiey ziemi. 
Życ zećb y tylko należało, ażeby te ich fabrykaty  
na nadobniejsza osobliwie zaś na hetruską r o 
bione b ył y  formę; ile że glina takiego iest ga
tunku, iż tiaylepiey można ią wyrobić.  W  tei» 
miasteczku robią także dosyć dobre Koce.

( Reszta potem.)
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Meteorologiczne postrzeżenia, we Lwowie od dnia 4 . d o  S. Marca 1812

Czas po
strzeżenia Barometr. Ciepłomierz

Reautnura.
Kierunek W ia

trów.,
| Odmiany powietrza.

|| Wsch. Słone. 
Ą ]j 2. po połud. 

jlio. v>nocy

28, 1, u -  
28, 2, 1. 
28, G n .

—  4, 2.
—  2, 7.
—  2.

W. słaby j pochmurno.
W. średni j pochmurno, śnieg. 
W. słaby | pochmurno.

j
5 1

6 |

Wsch. Słońc. 
i 2. po połud. 
1 0 , w nocy

28, 1, 2. 
28, 0, 0. 
27, 10, 9.

—  1, 6.
+ 0, 3 -
—  0, 5.

W . cichy 
W. słaby 
W. słaby

pochmurno, mgła\ 
pochmurno, śnieg, 
pochmurno, śni g.

Wsch. Słońc. 
2. po połud. 
10. w nocy

27, 9» l l - 
27, 9, i°- 
27, 9, i i .

—  *5 3 ,
—  0, 5.
—  2.

W. średni 
P. W. słaby 
P. W, słaby

pochmurno, mgła, śnieg, 
pochmurno, śnieg, 
pochrtpirno.

1
7

8

Wsch. Słońc. 
12. po połud. 
10 w nocy

27, 9, 11. 
27, 10, 11. 
27, 11, 9.

—  2, 6. 
t  0, 4.
—  2.

P. W. słaby 
P. W. słaby 
P. W. słaby

poch nitrno, rzadka mgła, 
pochmurno. 

i rzadkie chmury.

Wsch. Słońc. 
2. po połud. 
10 vj nocy

27, u ,  9- 
27, u ,  8. 
27, u ,  8-

—  1, 8. !
+ 2, 7. j

—  b  8. 1

Po. i  Po. W. słaby 
Po, , średni 
Po. słaby

pochmurno, wypogodzenie.
iasno,
iusno.


